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POD PŁASZCZYKIEM
Procer. który ostatnio odbył się 

w Lublinie, wyka-ał opanowanie 
luDelckiego tłumu przez komuni­
stów. Proces ten jest niezwykle 
symptomatyczny. Y> skazuje on 
wyraźnie na metodę komunistycz 
ną polegającą, na umieszczaniu

94

Drukujemy dalszy ciąg idpo- 
v ledzi naszych Czytelników. P. 
Lech Skotnicki, przedstawiciel 
młodego pokolenia pisze;

Ankieta „ADC" na ttmat jak 
zmienić ordynację wyborczą?" 

swoich „jaczejek" we wszystkich j j est bardzo aktualna, szczególnie 
możliwie organizacjach, a zwłasz

rftasza an&ieta „ j lak zmiwtić atdyaaąt uwlwiczą"

Głos przedstswicitila młodego pot lenia
Zadamy udziału w życiu politycznym Pc»lsKi’

cza tych, które są przejęte du­
chem marksowskim.

N a  zewnątrz nie ma komuniz­
mu bc partia komunistyczna dzia 
ła  pod ziemią wewnątrz najrozma 
itszyJt innych organizacji. Nie-
Dezpieczeńrtwo komunistyczne 
skrada się chyłkiem, okrywając 
się płaszczykiem ohcych organi­
zacji.

C z y  p. m in ster
w ic  o ty m ?

Koło Bezdar. znajduje ślę m ają­
tek Orwidowo, należący do P- ro*' 
•ni str a Zyndram Koś-craScowskie- 
go. Podczas pobytu p. ministra 
administrator majątku zaopatruje 
się we wszystkie artykuły spo­
żywcze w  sklepie niej. Prużana, 
naturalnie żyda, w  m. Niemen- 
czyn, regulując rachunki docho­
dzące do 1000 zł. miesięcznie. Czy 
p. minister wie o tym, że jego ad 
minisu-ator zapomniał o głośnym 
oświadczeniu Pana Premiera: —  
„bojkot ekonomiczny i owszem"...

(m s).

w kolach młodych, którzy tak. 
jak ja usiłują obecnie nadare­
mnie ivejść w życie polityczne 
Polski. Spróbuje więc rzucić pro­
jekt co do którego braków i wad 
zdaje sobie sprawę, lecz który 
mam nadzieję doprowadzi do dal 
szej dyskusji

TYLK O  FR AG M EN T  

Ordynację wyborczą traktuje­
my tylko jako fragment przebu­
dowy Polski. Fragment mało zna j 
czący w ogólnym dziele. Naj­
pierw musi nastąpić przebudo­
wa ustroju społecznego w  myśl 
tej ideologii, jakiej nauczyliśmy 
się w Obozie Wielkiej Polski i w  
O. N. R Dopieio później przy­
stąpimy do rzeczy drugorzęd­
nych.

M O JA  FIKCJA  

Nie mogąc jednak pisać odpo­
wiedzi, któraby przekroczyła ra­
my zaKreślone przez ankietę Re­
dakcji „ABC", przechodzę bez­
pośrednio do sprawTy ordynacji 
wyborczej, zaznaczając tylko że 
poza nią nic w  Polsce nie będzie 
zmienione, (to znaczy, że Konsty­
tucja i wszelkie inne ustawy będą

' nadal obowiązywały), a tylko od- 
iędą się wybory według nowej or­
dynacji. Wybory bezwzględnie 

1 uczciwe, „bez godziny duchów", 
bez żadnego terroru i przekup- 

\ stwa. Że wybrany w ten sposob 
Sejm będzie mógł się swobodnie 

' wypowiedzieć o ustroju państwa, 
będzie mógł swobodn.e powołać 
do rządu tych ludzi, do których 
będzie miał zaufanie.
D W U K R O TN E  G ŁO SO W A N IE  
Przyjąwszy tę fikcję, odpowia­

dam: glosowanie do Sejmu odby­
wałoby się. dwukrotnie: raz głoso 
wałaby cała ludność podzielona 
na dwie kurie: polską i żydowską, 
po roz drugi głosowaliby członko­
wie izb rolniczych, przemysło­
wych, handlowych, uniwersyte 
tów, innych instytucji samorządo­
wych i naukowych. Ogólną liczbę 
mandatów poselskich ustaliłbym 
na 300. Z tego 200 byłoby obiera 
nych w głosowaniu ogółu ludno­
ści, a 100 w głosowaniu powtór-

Zyćzd r z B m  osła
w  L u b P n i e

(W ) W Lublinie odbyi się dorocz- 
o] zjazd rzemiosła chrześcijańskiego. 
Głównym przedmiotem obrad było 
rozpatrzenie nowej ustawy rzemieśl­
niczej.

Zjrtd rozpoczął się nabożeństwem 
w Katedrze, pc czym obrady w sali 
Rany Miejskiej otworzył p. Juściń- 
ski. Obiady toczyły się pod przewod­
nictwem prez. Chodorowskiego.

MUNDURKI u c z n i o w s k i e L. CZAPIŃSKI W i. wawa,

nym. Jednocześnie ustaliłbym 5—  
7 mandatów, przeznaczonych wy­
łącznie dla żydów, którzy poza 
głosowaniem w kurii żydowskiej, 
jużby innego głosu nie miel, w  
życiu politycznym Polski. Mini­
mum wieku wyborcy ustaliłbym 
na 18 lat, aoy juk najszersze w ar­
stwy młodych mogły brać udział. 
Prawo zaś bierne wyborcze po­
siadałby każdy obywatel, mający 
23 lal. Okręgi wyborcze byłyby 
jedno lub dwumandatowe, ilość 
wybciców mogących zgłosić kan­
dydaturę nie powinna przekraczać 
stu osóo. Głosowanie naturalnie 
ściśle tajne, i bezpośrednie, wy­
borca sam wypisuje nazwisko tę­
go, na kogo głosuje na specjalnej 
karcie.

Do wybranych w ten sposób 200 
posłów, doszliby wybrani przez 
samorząd zawodowy, przez wyższe 
uczelnie. W  ten sposób suomple- 
towany Sejm reprezentowałby w 
2/3 opinię polityczną Narodu, a w 
1/3 posiadał fachowców ze wszyst­
kich dziedzin naszego życia.

Kadencja nie powinna trwać 
dłużej, jak 4 lata.

POLSKA RACJA ST A N U

Senat powinien odznaczać cię 
większą rozwagą niż Sejm. Powi­
nien być jego korektorem i dorad­
cą, powinien pielęgnować i stwo­
rzyć to coś, co byłoby przewodnią 
myślą polityki polskiej, co można 
nazwać „polską racją stanu".

Żeby ten ideał osiągnąć, stwo­
rzyłbym mandat senatorski, trwa­
jący 8 lat, przy czym co dwa lata

nionego od rządu Chodzi bowiem 
o to, żeby godność Senatora R. P- 
me była odskocznią na tłustą po 
satlkę.

ARMI A  BEZ PO LITYK I

Taki byłby mój, projekt wvbor 
cz). I jeszcze jedno: wyłączyłbym 
od glosowania czynnego i bierne­
go do Sejmu oraz cz) nnego do Se­
natu wojskowych w czynnej służ­
bie, przyznając im jedynie bierne 
prawo wyborcze do Senatu, ar ni. a 
bowiem musi stać zdała od walk 
politycznych, ma inne wielkie za­
dania. ,

Sądzę, że ,ak wybrany Sejm i 
Senat, zdołałby jeśli nie całkowi­
cie, uporządkować pasze życie 
społeczne i polityczne, to w  każ­
dym razie rozwiązałby wicie za­
gadnień, uważanych obecnie za 
kwadratu"ę‘kola.

Lech Skotnicki

K O L C B b s *  FOZ
WOŹNY  

Z WMEZPIECZALNI
„Dziennik Ludow y“ donosi: 

W  dniu 15 b. m. w Ubezpieczalni 
Spoiecznej tta Polnej 30 ro,.— vał 
woźny odezwę Związku Młodej 
Polski do młodzieży polsl lej, a wrę­
czając ją urzędnikom, wyjaśniał, o 
cryir to z polecenia intendenta 
gmachu.
Widocznie slan zd, owia 

Związku Młodej Polski, mimo 
młodzieńczego wieku nic j e *  
najlepszy skoro musi udekac 
się do pomocy ubezpieczalni 
społecznej.

Warto jednak podkreślić, 
żc między Związkiem Młode: 
Polski, a Legionem Młodych  
zachodzi jednak poważna róz 
nica, gdyż członkam i Legionu  
Młodych byli w dużej iiośc’ p  
rzędmcy skarbowi, a na usłu­
gach Związku Młodej Polski 
jesl woźny Ubezpieczalni spo­
łecznej.

P I E R W S Z Y  K R O K
do elektry?>kacji m ieszkanka 
tc  zad e kla m o w a n ie

T A R Y F Y  B L O K O W E J
i/ g ło szen ia  m o ż n a  s k ł a d  a £ w  filiach  

Ć I C L « T f f O W N l  H k l E J S K I C f
o ra z  w  S A L O N I E  P O K A Z O W Y M  p rzy  
Ul. M a r s z a łk o w s k ie ] 150 (wejsde od Kreuitonrafl

%(jiunc przyjaciół i pezuumików

Sejm M e n  zntatteć usinnienk- rządu
by J sam siedział czego chce, i o 
którym każdyby wiedział dokąd aązy.

ŻYCZENIE CAŁłmO 
"POT ECZEŃSTWA

2«r«»n ii, teTksTgi | czwarta część senatorów ustępo­
wałaby. Senatorzy w  liczbie 851 
byliby wybierani w okręgach rów -! 
nych województwu przez ogół
ludności mającej przynajmniej1. -  .  .  .  .  *■
średnie wykształcenie i cenzus, g j Q f Q  Z y 0 O V w

Cat - Mackiewicz zamieścił w | żyński albo wojewoda Józewski to 
„Słowie" następujący artykuł: N  posłuszni wykonawcy woli rządu?

W obowiązującej konstytucji 23 !ez książęta udzielni stosujący 
kwietnia istniej! artykuł 39, Móry -tv,asD‘» P * * # * *  ^ąhzuj^cy własne 
orzmi;

Art. 29 (1) Sejm, w wykonaniu 
*** prawa kontroli parlamentarnej — .iaa 

działalnością Rządu, może zażądać u- 
srapienia Rządu lub Ministra.

(2 ) W n io se k  taki m oże b y ć  z g ło ­
s zo n y  ty lk o  p o d cza s  sesji z w y c z a j­
nej, a g lo so w a n ie  nad nim nie m oże  
się o d b y ć  na posiedzeniu, p o d czas  
kwrego /O stał zgło szo n y .

Miejmy nadzieję, że na pierwszym 
oociedzeniu najbliższej sesji zostanie

koncepcje, a nie wojewodowie. Czy 
mużwi powiedzieć, źe jest iakis 
w5póliiy kierunek polityczny, które­
mu się podporządkowują w tym ea- { 
mym stopn.u wojewodowie stanisła­
wowski, wołyński i poleski. Czy moż 
na Dowiedzieć, że polityka min. Be­
cka, a wojewody Grażyńskiego to 
jest jedno i to samo. Demokratyzacja 
władzy

Jedność samego i/ądu, W  łonie sr 
„.ego gabinetu zarysowują się cał-

Sejm wyrazi życzenie 
leczeństwa jeśli zażąda 
du.

całego spo- 
zm .an y rzą

wieku 25 lat. Pozostałe 15 manda­
tów, to byliby mianowani przez 
Prezydenta R F. urzędnicy wyż­
szej administracji, lub ludzie spe­
cjalnie zasłużeni, z tym, i i  po wy­
gaśnięciu mandatu żaden z sena­
torów' nie mógłby objąć stanowi­
ska w  administracji państwowej, 
stanowiska w radzie nadzorczej 
monopolów lub przemysłu uzaież-

dla prezydenta Masaryka

przecież nie jest dziś czas w Poisce 
na rząd Koalicyjny, na rząd typu ga 
binetu ś. p. Aiekoundra Skrzyńskiego. 
Musimy dziś mieć rząa, któryoy był 
ideowym ośrodkiem krystalizacyjnym 
dla całego kraju. Kzącf wyraźnego 
program^, rząd jednolity, rząd który.

M OSKW A, 16. 9. (Tel. w ł.). 
Krążą tu sensacyjne pogłoski o 
porwaniu 12-letniego syna Stali­
na, Wasyla. Porwanie odbyło się

e}o«™ny ł na drugim posiedzeniu kiem rozbieżne kierunki ideowa. A
uchwalony wniosek żądający ustąpię- - ....... ...........
n? obecnego rządu

RZĄIi NIE UMIE 
PRZEBIEGAĆ 
Korsi Trrucji

Kząa oppeny nie umie przestrzegać 
ery tei ni rozumie konstytucji. Sty 
azeliśmy przecież uana Premiera 
przemawiającego, że tego lub owego 
dokonał nt „rożna?" Rana Prezyden­
ta RzeczypospoF* :j. Otóż według 
konstj mej'. 23 Kwietnia * remier nie 
może słucnać niczyich rozkazów, nie 
może przerzucać na kogokolwieu oa 
powiedzlalnośck Prcmiei winien rzą 
dzlć, wmicn udz.elać Konstracygnaty w 
zakresie przewidzianym przez kon­
stytucję tylko na własną łdpowie- 
dzialność I nie może się zaslan.ać 
niczyim rozkazem

RZĄD NIE Ma 
PROGRAMU

Rząd nie ma program* w żaane, 
kapitair.jCr dla naszego państwa 
spraw. Rząd nie ma programu w  spra 
wie żydowskiej, nie wysunął żadnej 
Koncepcji jej załatwlen.a, rząd nie ma KRAKÓW, 16. 9 \y fabryce 
żadnego absolutnie programu ani na- SojVay"  w Borku Fałeckim V<d 
wet kierunku w kwestii ukraińskiej, ” ,
rząd nie .na konseK w entuej polityki r miał dzra pu południu
w sprawie ustroju rolnego, rząd nic j miejsce tragiczny wypadek, który 
oowieaznJ nam  d o ty c h c za s  m c, jak i „^ciągnął za sobą dwa życia ludz-

Pfze‘ k.e.
Podczas napełniania węglem  

wielkich pieców fabrycznych ro­
botnicy Brożek i Gawor, pragnąc 
usunąć jakąś przeszkodę w  tune­
lu, nrzez który wsypuje się wę­
giel na palenisko, przysypani zo­
stali nagle zwałam rozgrzanego 
miału węglowego.

Wszczęta natychmiast akcja ra ­
tunkowa doprowadziła ao u ydoby 
cia Michała Brożka, który jsdnak

51 nul. worków kawy
spalono w Brazylii

Brazylijski urząd Kawowy ko­
munikuje, że od początku r. b. do 
połowy sierpnia przeznaczono na 
spalenie w  Brazylii 51-2™.198 
worków kawy. Jest to jeszcze je ­
dnym z dowodów do czego może 
doprowadzić gospouarka kapita­
listyczna, kierowana przez mię­
dzynarodowe żydostwo

P r e z e s  b r a tn ie j P o m o c y  P .  [. ft.
p ro p a g u je  f ir m y  ż y d o w s k i e

W  momencie, gdy młodzież i spo­
łeczeństwo wytęża sity w walce z za­
lewem żydowskim ma miejsce takt, 
który należy napiętnować z cdą su­
rowością. Mianowicie prezes Bramiej 
Pomocy Państwowego Instytutu Ro­
bot ręcznych, oficjalnie ogłaszając 
swym nowowstępującym kolegom, 
gdzie mogą nabywać czapki Bratniej

porrrocy, poleca firmę Diament, Chłod­
na 36.

Czy* nie ma firm Polskich, gdzie' 
by Polacy mogli nabyć swe czapki, 
że aż trzeba propagować żydów. Je­
steśmy ciekami co powied;| na to 
członkowie Bratniej Pomocy?

Czekamy na wyjaśnienie sprawy.

S y n  d y k t a t o r a  p u r w e n y

Sensacyjne pogłoski o porwaniu małego Stalina
w chwili, gdy chłopiec powracał 
Z kolegą ze szkoły.

Chłopiec nie był dostateczi ie 
pilnowany i często przebywał po-

Straszna śmierć robotników
z a s y p a n y c h  r o z g r z a n y m  m ia łe m

jest jego program w sprawie 
luamenL wsi potsKiej.

POLSKA -
BUKARESZT

Rząu nie potrafi szczęśliwie roz 
wiązać spra'-. Koniecznych dla obro­
ny narodowej. Na caiym świecie 
zapaiają się ogniska brzemienne woj­
ną. Co uczynił 'ząd w sprawie moto- 
ryzacji?—Nic. Czy zmienił swą dziw­
ną politykę, która doprowadziła, że 
caia Polsk: m tyle samochodów, co 
jedno miasto Bukareszt, nie mówiąc 
już o zachodniej Europie. Czy rząa 
nie zdaje sobie sprawy co znaczy mo­
toryzacja kraju dla wojny nowoczes­
nej?

RZĄD, A BEZROBOCIE
Premier starał się jak uiógl, aby 

zwaiczyc bezrobocie. Widzimy że o 
miedzę kanclerz Hitler zlikwlaowat 
u siebie, kompletnie bezrobocie. U nas 
tego uczynić nie potrafiono mimo po­
lepszonej koniunktury gospoaarczej.

DEKOMPOZYCJA
WŁADZY

rtząc. a jedność władzy. Czy moz 
na powiedzieć, że wojewoda Gra

odniósł tak poważne obrażenia, 
że wkrótce zmarł. Drugi robotnik, 
który niechybnie poniósł śmierć, 
nie został jeszcze wydobyty.

za Kremlem. Był czynnym człon­
kiem „komsomołu" i brał żywy u- 
dzial w jego pracach. Fotografie 
jego były zamieszczane w prasie, 
co niewątpliwie ułatwiło porwa­
nie.

Prawdopodobnie porwanie zo­
stało zorganizowane przez jakąś 
organizację opozycyjną, pragną 
cą wymusić na Stalinie jakieś u- 
stępstwa. bądź amnestię. Całe 
G PU zostało postawione na nogi. 
Stalin, który szalenie kocha syna 
jest wypadkiem tym wstrząśnięty 
do głębi.

(k ) Żydzi lównież oddali hołd śo. 
prezydentowi Masarykowi. Sam 
Ozjasz Thon tak pisze:

W  pamięci żydów pozostanie na 
zawsze dzielna i niezmiernie odważ­
na, prawie że heroiczne obrona ja­
ką żvdom iaro vał w jednej ponu­
rej chwili. Po świecie, a w szcze­
gólność’ po Czec.iach szedł znowu 
czarny cień ohydnej, podłej i głupiej 
bajki o mordzie ytuamym. Tym ra­
żeń m!aio Dyć jakieś nr wpół skre­
tyniałe indywiduum niejaki Leopold 
Hilsner, owym wybrańcem całego 
narodu żydowskiego do zaopatrzę 
nia go w kiew na paschę. A krwi 
miała dostarczyć i tym 'a/em jakaś 
starsza dziewczyna, wiec wyjątko­
wo nie niewinne dziecko. I stało 
s,ę coś istotnie niev.ia-’ygodnego: 
inieligentny, wolny, a nawet v znacz 
nej mierz* wolnomyślny rarou cze­
ski uwletzył w to ponure kiamstwo, 
które sprodukowali jacyś zbrodnia­
rze czy szaleńcy. Zawrzało w » ze 
chach ad wściekłego gniewu. któ*y

się Siał jakby nagminną chorobą. A 
Tomasz Masuryk sam jeden prze­
ciwstawił się ,ej dachowej i moral­
nej zarazie. Sam jeden oświadczy! 
swym wielkim moralnym autory.e- 
l< rp że naród żydowsk zbyt jest 

. wysoki w swojej wierzi ł w swojej 
etyce, ażeby można było go posą­
dzić o taką cz” inną zwkrzęcoś:. 
Mniejsza o to, że ten neroizr. tylno 
mało zdziałał. On sam zasłużył I za­
sługuje po wsze czaey na podziv i 
cześć, a _e stron' żydów specjal­
nie na wdzięczność.
A  nastęonie rabi Ozjasz Thon 

dodaje:
Istotnie —  naród żydowski czu­

je trleboką cześć dla tej urzezaemj 
osobistości. Sam Masaryk czuł, jak 
bardzo Go żydzi miłują, kiedy byl 
w Ameryce i propagandę rozwijał 
na rzecz państwa czeskiego. Wte­
dy wszystko, co w amerykańskim 
żydostwic było wpływowego i wy­
bitnego —  a tego byio spurol sta­
ło do jego usług i jego sprawę 
poparło.

Nie mażemy znes ć
prowokar]l żydowskich

P i e r w s z y  „ G ł a w k o * i e r c i r  K r y ie n k o
usunięty ze stanowiska kom sarza sprawiedliwości

MOSKWA, 16. 9. Gentralny komi­
tet wykonawczy RSFRSP zwolnił ze 
stajiuwiska komisarzu ludowego spra­
wiedliwości hrylenkę. mianując na je-

W KALISZU
zaprenumerować „ABC" można 

u p. Durczyńskiego 
ul. PiłsućrtGei 17

go miejsce Antoncwa —  Owsiejenkę. 
Krylenko był jak wiadomo pierwszym 
czerwonym wejzem naczelnym aruii’ 
rosyjskiej L zw. „Glawkc oerchem'’, 
mianowanym na to stanowisko bezpo­
średnio pó przewrocie bolszewickim 
Później Krylenko byt naczelnvm pro­
kuratorem i na tym stanowisku przy­
gotował szereg procesów politycznych 
zakończonych masowymi wyrokami 
śmierci. O niełasce Kry lenki na Krem 
lu krążyły już dawno uporczywe po­
głoski.

Socjaliści śpieszą z pomocą
ż y d o w s k i m  s p e k u la n to m

hotrkowie na pikietujących 
przed księgarnią bogatego żyda Wajs 
hora nurodowcuw napaara żydow­
sko - socjalistyczna bojówka, która 
otizyrna jednak należytą odprawę. 
Kto oglądał bzpośrednio przed sezo­

nem szkolnyiii duże ogłoszenia księ­
garni życa Wajshofa w miejscowyn 
,Robotniku" — ten rozumie dosko­
nale Kto tu działa ideowo, a kto za 
pieniądze w  charakterze wynajętego 
cbi.a. (h.).

HŁ P Cat - Mackiewicz na 
marginesie tego, co pisze prasa o 
zaostrzeniu stosunków polsko - 
niemieckiej! formułuje takie 
utvagi:

Zdarzyło się, że jakieś plugawe 
pisemko memieebie znieważyło sło­
wnie obraz Matk' Boskiej Często­
chowskiej, przedmiot naszego kultu. 
Rząd niemiecki dał nam jeunak cał­
kowitą satysfaiicję ogłaszając, że 
redaktor tego pisemka został przy­
kładnie usaran”. Alimo tego pisma 
żydowskie, pisma wyraźnie antykle­
rykale najgłośniej w Polsce zawo­
dzą i wzywają do pomsty. Cóż to 
znaczy? — T/oska ta przyjłomina 
manewry dyplomacji niemieckiej, 
gdy zdążała ac tego, aby Turcy 0- 
glosili -,wojnę świętą"’, Wątpię, aby 
żydom aż tak dalece chodzili wy­
łącznie o Matkę Bosuą Częstochow­
ską. — natomiast nie ulega wątpli­
wości, że zydzi chcą podszczuć na 
Hitlera, możliwie dużo narodów i 
duzo państw.

Jestem zwolennikiem pokojowej 
współpracy z Niemcami, a bezwzglę­
dnej walki z bolszewikami. Ale nic 
wykluczani oczywiście, że może 
kiedyś i z Nietncarm wpadnie ram 
wojować. Ale chwilę tej wojny po­
winniśmy wybrać sami i wtedy kie­
dy to będzie leż Uo w interesie mię 
dzyna.odowego żydostwa.
„Chwilę wojny powinniśmy wy 

brać sami". Słusznie. Dzisiejsza 
chwila nie jest do tego odpowied­
nią. Również słusznie „żydzi 
chcą podszczuć na Hitlera mo­
żliwie dużo narodów i państw". 
Święta racja.

Tylko, że dzisiejsza polityka 
niemiecka, nie rotumiejąc tego 
ułatwia akcje żydowską przez 
różne prowokacyjne wystąpienia 
i w ten sposób zaostrza stosunki

polsko - niemieckie, bo zdając so­
bie dobrze sprawę, że żydom w ła­
śnie chodzi o zaostrzenie stosun- 
kóv? polsko - niemieckich i dopro­
wadzenie do otwartego konfliktu 
nie możemy bezkarnie znosić pro­
wokacji żydowskich.

P o lo n u s  —
contra P o lo n ó ż

Dnia 22 b. m. oabędzie się w W ar­
szawie ciekawa rozprawa sądowa tu­
my Polonus —  Zawisza przeciw ży­
dowskiej firmie Polonóż o podszywa­
nie się pud konkurencyjną firmę.

Jak wiadomo pierwszej instancji 
i polska firma uzyskała calsowitą saty- 
1 sfakcję. Niewątpliwie w drugiej instan­
cji żydzi będą po raz wtóry ukarani.

II P o l e c ą
Francuski dziennik ,,E>:elsior’ po­

da! wiadomość, że dwaj Polacy okra­
dli mieszkanie paryskiego jubilera, ko­
rzystając z jego nieobecności. Dzien­
nik podaje również na twnska złoczyń­
ców, które brzmią: Szvpa Fajtenkoff 
i Josek Krant. „Polacy".

Wstrząsy podziemni;
n a  Ś l ą s k u

A\ środę nad raue.n mieszkańcy Ła­
giewnik odczuli dwa silne wstrząsy 
r^dz emne, wskutek których w wielu 
mieszkaniach powywracali' się meble 
i nawet niektórzy ze śpiących miesz­
kańców pow 'padali z łóżek. Dotych­
czas nie zaoluno stwierdzić poct odze- 
tt;a tych wstrząsów.


